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S P R A  W Y P O L S K i  E.
POLSKA, ZSRR. i RUMUNJA.

The Times 4-1 ■ Koresp. z Warszawy pisze, że 
narady w sprawie stanowiska rządu polskiego wobec 
■noty sowieckiej znajdują się w d. c. w fazie przygo
towawczej. Min. Zaleski powrócił do Warszawy w wi
gilię Nowego Roku, lecz nie miał jeszcze sposobności 
odbycia konferencji z Marszałkiem Piłsudskim, który 
cierpi na niedyspozycję. Marszałek Piłsudski chociaż 
nie jest już premjerem, to jednak w dalszym ciągu 
tna glos decydujący w sprawach zagranicznych.

Prasa została poinformowana, iż rząd nie ma za
miaru wysyłania pospiesznej odpowiedzi,' jako to by- 
”> początkowo projektowane.

Zapewnienie to miało na celu odroczenie szcze
gółowej krytyki noty Litwinowa. Mimo to jednak wy
twarza się ogólna opińja, według której idea realizo
wania paktu Kellogg‘a etapami nie jest nie do przy
jęcia przez Polskę. Opinja ta  idzie w tym kierunku, że 
Polska może zyskać więcej niż inne państwa europej
skie na stałem polepszaniu stosunków' ze swymi sąsia
dami. Rokowania w sprawie noty Litwinowa będą za
wiłe, a w wielu punktach mogą być nawet drażliwe. 
Panuje ogólne przekonanie, iż Polska postąpi dobrze, 
jeżeli podpisze proponowany protokół, i to bez zbyt
niej zwłoki.

Pierwotny sceptycyzm, co do motywów demar
che sowieckiego, po rozwadze, ustępuje miejsca prak
tycznemu punktowi widzenia. W niektórych kołach 
utrzymuje się zdanie, iż nie jest rzeczą ani pożytecz
ną ani konieczną analizowanie pobudek sowieckich.

Przy określeniu stanowiska Polski należy brać 
wyłącznie pod uwagę interesy polskie i odpowiednio 
do nich ustalić, cele polskie. Patrząc z tego punktu wi
dzenia, protokół, proponowany przez Sowiety, zdaje 
Się być nietylko pierwszym etapem w kierunku zrea
lizowania paktu Kellogg‘a, lecz również w kierunku 
zrealizowania regjonalnego paktu o nieagrasji, chro

niącego granice wschodnie, do którego dążyły stale 
poprzednie rządy polskie.

Poprzednie rokowania polsko - sowieckie w 
sprawie paktu o nieagresji rozbiły się z powodu od
mowy przyjęcia przez rząd sowiecki klauzuli o arbi
trażu, oraz odmowy kolektywmego rokowania o pakt 
nieagresji ze wszystkiemi państwami sąsiednemi. 
Fakt, że nota Litwinowa nie wspomina nic o arbitrar- 
żu, nie je st jeszcze dostatecznym powodem jej natych
miastowego odrzucenia.

Korespondent pisze, że kola rządowe zwracają 
baczną uwagę na pominięcie przez Litwinowa Rumu
nii. Powody wyłuszczone przez Litwinowa, dla któ
rych zostało odroczone zaproszenie Finlandji, Esto- 
nji i Łotwy, uważane są za niedostateczne. Wyróżnie
nie to wygląda na nową manifestację w sporze polsko- 
litewskim i nie robi dobrego wrażenia.

Chociaż Polska nie może działać niezależnie od 
swych przyjaciół północnych, a tembardziej od swe
go sojusznika Rumunji, to jednak trudności rokowań 
nad formą protokółu, do którego później mogłyby 
zgłosić akces wszystkie państwa sąsiednie, nie są u- 
ważane, jako zupełnie nie do pokonania. Cała trud
ność sytuacji polega na stosunkach pomiędzy Moskwą 
a Bukaresztem. Do tej pory upór rządu sowieckiego w 
utrzymywaniu swych pretensyj do Besarabji przypo- 
pomina pretensje litewskie do Wilna. Pewne sympto- 
m aty odprężenia pomiędzy Sowietami a Rumun ją  da
ją  się już odczuwać. Litwinow w swej mowie grudnio
wej powiedział, że chociaż stosunki sowiecko - rumuń
skie w dalszym ciągu są niezadawalające, to jednak 
spodziewa się on, że nowy rząd rumuński będzie szu
kał drogi do porozumienia. Dr. Maniu oznajmił pu
blicznie przed paru dniami, iż gotów jest on zawrzeć 
pakt o nieagresji z rządem sowieckim, o ile status 
quo nie zostanie naruszone.

The Manchester Guardian 3.1 pisze w art. wst.





P-1. „Russia and Poland“, że, niezależnie od tego, jakie 
propozycje Rosja wysuwa, inne mocarstwa trak tu ją  
ją  zawsze jako rozmyślnie złośliwe i nieszczere. Na ta
ką samą aberację umysłową cierpią Sowiety. Wierzą 
one naprzykład, że przygotowywana jest t. zw. anty- 
sowiecka wojna kapitalistyczna.

W propozycji sowieckiej do Polski autor nie wi
dzi żadnego niebezpieczeństwa i pisze, że wszystko, co 
przyczynia się do polepszenia stosunków pomiędzy Ro
sją, Polską i Litwą, je st dobre, ponieważ punkt, gdzie 
stykają się interesy tych 3 państw, jest jednem z nie
bezpiecznych miejsc Europy. Rosja nie uczyniła pro
pozycji Rumunji, ponieważ nie bez racji nie chce u- 
znać Besarabji za terytorjum  rumuńskie. Według po
jęć wszystkich Besarabja została zrabowana przez 
Rumunję i faktycznie stan legalny tej prowincji jest 
wątpliwy. Jeżeli senat amerykański ratyfikuje pakt 
Kellogg'a, Rosja niewątpliwie uzna go i będzie mu
siała wyrzec się wszelkich usiłowań zmiany swej gra
nicy z Rumunją zapomocą siły zbrojnej. W między
czasie byłoby rzeczą dobrą, gdyby rządy polski i li
tewski przyjęły propozycję sowiecką i wprowadziły w 
życie we wzajemnych stosunkach pakt Kellogg'a, u- 
przedzając w ten sposób jego ratyfikację przez senat 
amerykański.

Dreptatea 6.1. podaje komunikat urzędowy, wy
dany przez agencję rumuńską „Rader", który w związ
ku z ostatnią notą Sowietów do Polski podkreśla peł
ną solidarność i zgodę między Rumunją a Polską.

, Viitorul 7.1. w związku z ostatnią notą Z. S. S.
R. do Polski twierdzi, że o ile Rumunją otrzyma taką 
samą notę, gotowa jest każdej chwili przystąpić do 
dzieła utwierdzenia pokoju, ale podstawą tego musi 
byc uznanie obecnych granic i niewtrąeanie się ZSRR.

Z  A G A  1 ) ' .  I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W JUGOSŁAWJI.

Neue Freie Presse 7.1 pisze, że zniesienie par
lamentaryzmu w Jugosławji jest zwycięstwem Chor
watów, ale równocześnie jest oznaką kryzysu pań
stwowego, pełnego niebezpieczeństw. Król przejął 
nie tylko wszelką władzę, ale także wszelką odpowie
dzialność. Skoncentrował w swojem ręku władzę 
polityczną. Król w odezwie podnosi oskarżenie prze
ciwko parlamentaryzmowi, zarzucając mu osłabianie 
wszystkich pożytecznych instytucyj państwowych i 
podrywanie kredytu zagranicą.

Dziennik zaznacza, że z dziejów konstytucji au- 
strjackiej wiadomo iż niema nic bardziej niebezpiecz
nego, jak  w czasach rozbujałych namiętności wprowa
dzać tak daleko idące ograniczenia. Położenie dla Ju
gosławji je s t o tyle niebezpieczniejsze, że rozwój sto
sunków politycznych doszedł do martwego punktu, 
Chorwaci grozili przejściem do czynów, co było wido
czne z oświadczeń Dr. Maczki. Rozumie się, tylko 
król Aleksander mógł temu zapobiec. Król musiał u- 
względnić oprócz Chorwatów także wrażliwość Ser
bów, szczególnie wśród korpusu oficerskiego.

Na decyzję króla szczególnie wiele oddziałało ży
czenie Anglji i Francji, aby zakończyć niesnaski mię
dzy obu narodami jugosłowiańskiemu życzenia te  pły
nęły ze szczerej życzliwości dla Jugosławji i król nie

do wewnętrznych spraw Rumunji. Bardzo jednak moż
liwe, że jest to tylko gest Sowietów, mający na wi
doku skontrolowanie celów sojuszu polsko-rumuńskie
go.

L'Echo de Paris 6.1. Pertinax pisze w związku 
z ostatnią notą sowiecką do Polski, iż ministerstwo 
spraw zagrań, w Warszawie nie zamierza odrzucić 
wprost propozycji Sowietów, gdyż byłoby to powo
dem do krytyki ze strony pacyfistów starego i nowe
go świata. Z drugiej strony pewien rys tej noty jest 
dla Polski zachęcający: Cziczerin chciałby mianowi
cie wciągnąć również i Litwę do tej akcji, co mogło
by doprowadzić do niejakiego postępu w stosunkach 
polsko - litewskich. Możliwem więc jest, że min. Za
leski wyśle do Moskwy notę, zawierającą kontr-pro- 
pozycje Polski. Zadanie posła Patka, który zna do
skonale stosunki sowieckie — będzie polegało na tern, 
aby dać do zrozumienia Sowietom, że Polska nie mo
że przedsięwziąć nic, coby naruszało jej trak ta t przy
mierza z Rumunją. Nawet na krótki moment nie wol
no jej zawierać układu, któryby zmuszał ją  do zacho
wania neutralności w razie ewentualnego konfliktu 
pomiędzy Rosją a Rumunją. Gdyby Sowiety wystą
piły z argumentami, że nie mogą one uznać status quo 
terytorjalnego Rumunji, możnaby im odpowiedzieć, że 
przez przystąpienie do Paktu Kellogga, uznają one 
obecny stan terytorialny Rumunji, nie wyłączając Be
sarabji. O ile Sowiety nie będą chciały rozszerzyć swo
jej propozycji w tym sensie, będzie można posądzić 
je o arriere-pensees. Stany Zjednoczone miały bardzo 
prosty sposób na udaremnienie wszelkiej dyskusji pol
sko - sowieckiej, a to przez jaknajśpieszniejsze raty
fikowanie paktu Kellogg.a Tymczasem senat amery
kański dyskutuje i wysuwa propozycje, które mogą 
jeszcze osłabić znaczenie moralne omawianego paktu.

I A O  ( jr ( ) I j  \  K .

mógł ich nie brać pod uwagę, tembardziej, że wyma
gają tego zewnętrzne trudności szczególnie z Wło
chami.

Dla Jugosławji rozpoczął się najtrudniejszy o- 
kres je j bytu. Wierzymy, że rozsądek króla zwycięży, 
gdyż nie podejmowałby przewrotu, gdyby zniesienie 
konstytucji uważał tylko za awanturę.

Politika 5.1. (Belgrad). Dr. Maczek, udając się 
na audjencje u króla Aleksandra, udzielił wywiadu, w 
którym podkreślił, że nie może być mowy o tworzeniu 
nowego rządu. Można mówić tylko o nowym ustroju,
0 przebudowie państwa, o stworzeniu nowych warun
ków dla rozwoju Jugosławji. Zagadnienie więc rządu 
je s t jednem z ostatnich, które z całokształtu reform 
wyłoni się automatycznie. Dr. Maczek zapatruje się 
optymistycznie na zmianę ustroju.

„Politika" podaje za dzień. Narodny Wał roz
mowę z Dr. Maczkiem po audjencji u króla. Dr. Ma
czek podkreśilił, że gdy został zapytany przez króla, 
co myśli o sytuacji i kryzysie, — odpowiedział, że kry
zys nie da się rozwiązać bez gruntownej reform y u- 
stroju państwa. Zarys takiej reformy zawiera rezolu
cja p artji radykalnej chorwackiej z zeszłego roku s 
zasadza się ona na żądaniu osobnego ustawodawstwa
1 osobnej władzy wykonawczej, Chorwaci domagają 
się tego w imię swej tradycji kulturalnej i politycz
nej.
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Samouprawa 6 — 9.1. pisze, że przeciwnicy uni- 
taryzmu popierają ustrój federalistyczny z tego po
wodu, że ten ostatni bardziej zabezpiecza zachowanie 
plemiennych właściwości i sprzyja demokratycznej or
ganizacji państwa i zabezpiecza równy udział dla 
wszystkich w rządach. Natomiast unitaryzm narusza 
tradycje i właściwości narodowe. Wskutek tego Chor
watom i Słoweńcom grozi zmajoryzowanie przez li
czebnie silniejszych Serbów. Dziennik podkreśla, że 
zważywszy dobre strony federalizmu, należy go jed
nak uważać za zabytek przeszłości a przed unitaryz- 
mem stoi przyszłość.

Le Temps 6.1 w art. wst. (omawiającym sytu
ację poprzedzającą bezpośrednio przewrót w Jugosła
wii) pisze, że kryzys jugosłowiański przybiera obrót 
niepokojący. Odnosi się bowiem wrażenie, iż nie cho
dzi tu  o zwykły przewrót gabinetowy, lecz o całkowi
ty  przewrót ręgime‘u państwa, który określony jest 
przez konstytucję z 1921 r. Omówiwszy obszernie tło 
walk partyjnych, toczących się obecnie w Jugosławii, 
dziennik pisze, że tylko król Aleksander, który posia
da autorytet osobisty i zaufanie zarówno Chorwatów, 
Serbów jak  i Słoweńców, będzie mógł w momencie 
decydującym rozstrzygnąć sytuację.

SYTUACJA POLITYCZNA W RIJMUNJI
Draptatea 5.1. donosi, że m inister spr. wewn. 

Rumunji Vaida Vacvod opraco’wal plan uzdrowienia 
adm inistracji państwowej, .postanawia jąc podnieść 
poziom przygotowania zawodowego urzędników i zwal 
czać nadużycia, a szczególnie łapownictwo.

Dreptatea 6.1. w art. wst. przypomina zarzuty 
liberałów stawiane przed kilku tygodniami rządowi na
rodowo włościańskiemu, że nie zdąży on na czas prze
prowadzić budżetu, co uniemożliwi zaciągnięcie po
życzki. Autor wskazuje, że budżet równoważący po
litykę finansową Rumunji jest już uchwalony, a po
życzka zawarta, co jest jednym z przykładów nieuza
sadnionych zarzutów opozycji.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 3.1 w obsz. art. wst. odpiera 
zarzuty prasy chrz.-demokratycznej, skierowane prze
ciwko narodowcom litewskim. Szczególnie atakuje o- 
stro dziennik pisma ehrz.-demokracji za zarzucanie 
prasie narodowców („Lietuvos Aidas“ i „Musu Ry- 
tojus") tendencyj antykatolickich. Zaostrzenie tonu 
prasy chrz. - demokratycznej dziennik przypisuje 
najbardziej temu, że narodowcy wystąpili przeciwko 
odezwie biskupów litewskich, ogłoszonej w „Tiesos 
Ke!ias“. Następnie dziennik omawia metody, stoso
wane przez duchowieństwo litewskie w celu urobie
nia opinji przeciwko narodowcom, przyczem wymie
nia : rozdawanie podczas nabożeństw w kościołach wy
dawnictw chrz. - demokratycznych, wygłaszanie kazań 
przeciwko prasie rządowej, i grożenie ekskomuniką 
tym, którzy będą w d. c. popierali tę prasę itd. W koń
cu dziennik nawołuje wyższe litewskie władze kościel
ne do uregulowania tego nienormalnego stanu rzeczy. 
Dziennik pisze: W' szyscy dobrze wiedzą, iż trzej wy
socy dygnitarze kościelni na Litwie, aczkolwiek wy
stąpili formalnie ze składu centralnego komitetu par- 
tji chrz.-demokracji, to jednak w działalności ich 
przejawia się więcej partyjności, niż religijności.

Lietuvos Aidas 3.1. omawiając ruch spółdziel
czy, podkreśla, że na dn. 1 stycznia 1928 r. spółdzielni 
na Litwie było 1800; w tern 488 — drobnego kredy
tu, 440 — sklepów spożywczych, 473 — mleczarni, 
204 — rolniczych i t. p. Znaczna ilość tych kooperatyw 
istniała tylko na papierze, za rządów partyjnych cho
dziło bowiem każdemu stronnictwu o wykazanie się 
jak największą liczbą podległych danemu stronnictwu 
instytucyj, a to w celu uzyskania od rządu więk
szych kredytów. Rząd obecny przeprowadził w r. ub. 
rewizję spółdzielni, przyczem wykreślił wszystkie spół
dzielnie tak zw. „papierowe", a mianowicie 85 — drob
nego kredytu, 46 — sklepów i 120 mleczarń. Dziennik 
dowodzi, że, aczkolwiek liczba skreślonych mleezam 
była dość duża, tem niemniej eksport mleka w r. ub. 
wyniesie prawdopodobnie prawie 30 milj. litów, zaj
mując trzecie miejsce w eksporcie litewskim. Wg. 
dziennika, dowodzenia prasy opozycyjnej, jakoby ru
chowi spółdzielczemu na Litwie miał zagrażać kryzys, 
są nierzeczowe.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.
The Times U-I- Koresp. z New Yorku donosi, że 

Parker Gilbert odmówił wszelkich wyjaśnień w zwią
zku ze swym raportem.

Większość dzienników amerykańskich zamie
szcza jego raport bez komentarzy, a w artykułach 
wstępnych powtarza tylko konkluzję jego raportu.

The World zauważa jednakowoż, że do tej pory 
pomagano Niemcom w sDłacie odszkodowań przez u- 
dzielanie im dużych pożyczek zagranicznych. P ra
wdopodobna redukcja tych pożyczek, z powodu tru 
dności na rynku pieniężnym w New Yorku, oraz z 
powodu innych przyczyn, jak również wysokie raty  
reparacyjne, jakie Niemcy muszą obecnie płacić, będą 
rzeczywistą próba dla planu Dawes‘a. Państwa — 
wierzyciele, pisze World, będą musiały przyjmować 
w zwiększonej proporcji produkty niemieckie, ty tu
łem spłat reperacyjnych. W ten sposób staną one wo
bec konkurencji towarów swego dłużnika. Tłumaczy 

. to chęć państw - wierzycieli w kierunku zasięgnięcia 
opinji Niemców, co do planu określenia globalnej de
finitywnej sumy odszkodowań.

The New York Times pisze, że kiedy odszkodo
wania staną się kwestja spłat należnych osobom pry
watnym, wówczas ścisła łączność zadłużenia niemiec
kiego z długami nowojennemi stanie się zupełnie ja 
sna. Jeżeli projekt komercjalizacji okaże się możliwy 
do zrealizowania za dwa lub trzy  lata, F rancja i 
A nglja będą wówczas w stanie spłacić gotówką swe 
długi Stanom Zjedn. Do tego czasu wielkie czynniki 
ekonomiczne, które działają obecnie, będa w dalszym 
ciągu stały na stanowisku, iż są sprawy polityczne, 
które muszą być podporządkowane ich interesom.

The Times U.I, om aw iane w art. wst. raport 
Parker'a Gilbert'a, pisze, iż raport ten posiada zna
czenie nietylko retrospektywne, lecz stanowi jedno
cześnie podstawę, na której oprze się Komitet Eks
pertów w opracowaniu konkluzji. Uważając plan Da- 
wes‘a za ak t przejściowy, autor pisze, iż od chwili 
wejścia tego planu w  życie, warunki polityczne i eko
nomiczne Europy zupełnie się zmieniły. Zmiany te 
stworzyły grunt dla bardziej rozsądnego rozwiązania 
pozostałych problematów, które zakłócają stosunki 
pomiędzy Niemcami a byłemi mocarstwami sojuszni
czemu





Autor artykułu, analizujac w d. c. raport Par- 
ker'a Gilbert'a, podkreśla, że stanowisko Anglji okre
ślone zostało w  nocie Balfour'a, t. zn. że Anglja żąda 
tylko tyle, ile winna jest Stanom Zjedn., Francja zaś 
musi mieć nadwyżkę na pokrycie wydatków na odbu
dowę terenów zniszczonych. Autor wylicza, że nawet 
Wrazie redukcji rat rocznych, nozostanie znaczna su
ma na koszta odbudowy. Wyraża on nadzieję, że żą
dania Francji nie nójda tak daleko, ażeby uniemo
żliwić ostateczne uregulowanie ekonomicznego życia 
Europy.

The Daily N ew s and W estm inster Gazette 3.1 
pisze, że raport Parker'a Gilbert'a jest dowodem tę
żyzny Niemiec, które w tak krótkim czasie potrafiły 
podnieść się z powojennej ruiny politycznej i ekono
micznej. Niemcy dlatego tak szybko potrafiły się od
budować, że wolne są od wydatków na armję i ma
rynarkę, a pozatem zdobyły one przypływ kapitałów  
amerykańskich. Główną jednak przyczyną powodze
nia Niemiec leży w ich pracowitości, energji i od
wadze, z jaką wszystkie klasy współpracowały nad 
odbudowaniem zrujnowanego przemysłu, stosując o- 
statnie zdobycze naukowe. Niemcy przegrały wojnę 
na polach Francji. „Jeśli jednak nie weźmiemy przy
kładu z Niemiec —  pisze dziennik —  nie powstanie
my jako naród, to mogą one bez jednego wystrzału 
wypędzić nas z rynków światowych".

The Daily Telegraph 3.1. Koresp dyplom, pi
sze, że eksperci amerykańscy zostaną wybrani pra
wdopodobnie przez rząd stosownie do rekomendacji 
Parkera Gilbert'a i przybędą do Europy w końcu bie
żącego miesiąca. Sesja inauguracyjna komitetu eks
pertów, rozpocznie się w początkach lutego w Pary
żu. Niektóre z mniejszych państw aljanckich wyraża
ją chęć wzięcia udziału w komitecie. Koresp. dowia
duje się, że niektóre z mniejszych państw aljanckich, 
którym został przyznany niski procent odszkodowań 
niemieckich, mogą wkrótce dokonać ważnego demar
che w głównych stolicach europejskich. Opierają się 
one na art. 231 i 232 traktatu wersalskiego, które 
czynią Niemcy odpowiedzialnymi za odszkodowania 
swych ex-sojuszników.

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

Nase Zahranici za grudzień, podaje artykuł 
A. Pospisila o życiu Czechów na Wołyniu, w którym 
szczegółowo pisze o osadzie czeskiej w Glińsku; osa
da ta obchodziła 60-lecie swego powstania, t. j. przy
bycia Czechów na Wołyń, na ziemię, zakupioną od Po
laka Ignacego Wesołowskiego.

Kólnische Z tg . 5.1. pisze, że z każdym rokiem 
coraz bardziej się uwydatnia, że Estonji grozi wy
ludnienie na skutek spadku przyrostu naturalnego. 
Fakt ten wywołuje wśród Estończyków poważną tro
skę, powiększaną jeszcze przez to, że wyludnienie ro
śnie także na skutek emigracji do innych krajów.

H ufvudstadsbladet 28 .X II, opisując brak chle- 
ba w Z. S. R. R., a zwłaszcza w Moskwie, podaje, że 
Kalinin wbrew Stalinowi urządził zebranie chłopów

Le Tem ps 5.1 pisze w  art. wst., iż niezadowole
nie Niemiec z powodu raportu Parker Gilberta nie jest 
bynajmniej zrozumiałe, gdyż to Niemcy, właśnie po- 
winnyby być najbardziej zainteresowane w ostatecz- 
nem uregulowaniu sprawy odszkodowań, co prowadzi 
do ewakuowania Nadrenji. Dziennik pisze w d. ciągu, 
iż komentarze i przewidywania, jakie się pojawiają w 
prasie w związku z podróżą P. Gilberta do Waszyng
tonu, winny być traktowane z wielką rezerwą. W d. c. 
dziennik zwraca uwagę na artykuły, które ukazały 
się w prasie amerykańskiej w związku z raportem 
P. Gilberta. Prasa amerykańska podkreśla, że Niem
cy mogą płacić normalne wpłaty roczne według planu 
Dawes'a, nie wywołując zamieszania na rynku walu
towym międzynarodowym i że należy znaleźć rów
nież sposób na przeprowadzenie komercjalizacji długu 
niemieckiego, z chwilą ostatecznego oznaczenia wyso
kości długu Rzeszy.

Corriera della Sera  3.1. twierdzi, że wyznaczo
na w r. 1920 w  Spa wysokość odszkodowań wojen
nych dla Włoch na 10% ogólnej sumy odszkodowań 
powinna ulec rewizji, dlatego, że sumę tę określono 
przed stwierdzeniem szkód pouiesionych przez Wło
chy i z tego powodu, że późniejsze obliczenia dowodzą, 
iż odsetek ten powinien być wyższy.

La Tribuna  4.1. w art. wst. twierdzi, że Niem
cy są niezadowolone z raportu agenta Komisji llepa- 
racyjnej o zdolności płatniczej Niemiec, co ma swe 
źródło w tem, że sumy odszkodowań nie podano w  
trakU-ie wersalskim, a określono zawrotną kwotę 
później.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. A KONTYNENT.
The M anchester Guardian 5.1. Koresp. z Wa

szyngtonu donosi, że szanse ratyfikacji paktu Kel- 
logg'a zwiększyły sie, ponieważ uzyskał on pierwszeń
stwo przed projektem prawa o krążownikach. Wza- 
mian za to zwolennicy paktu Kellogg'a przyrzekli nie 
występować przeciwko billowi o krążownikach, gdy 
ten wejdzie pod obrady. Koresn. wyraża przypuszcze
nie, że bill o krążownikach zostanie odroczony do spe
cjalnej sesji Kongresu, zwołanej przez Hoover'a.

1 N F O k M A C J E
na Kremlu, w celu wysłuchania ich skarg, spodziewa
jąc się, że częściowem zjednaniem chłopów dla rządu 
sowieckiego uda się skłonić ich do uwzględnienia w 
większym stopniu potrzeb miast.

H ufvudstadsbladet SO.X II  w art. wst., poró
wnując stosunek poszczególnych mocarstw do Chin 
nacjonalistycznych, począwszy od najbardziej przy
chylnych im Stanów Zjednoczonych a kończąc na naj
mniej ustępliwej Japonji, wyraża pogląd, że cały ruch 
narodowy Chin jest jeszcze wielką zagadką, wobec 
której nawiązywanie stosunków z rządem nankińskim 
nie przesądza wcale przyszłości.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Der Tag, 3.1. P rof. Cassel. Die Ertnoglichung der R e -  

parationszahlungen.

• a J s . Gr. Prac. Dr.. S. ł  o. o. ,  Nowy Świat 54. teł. 15-56 i 242-40 Drukowane na prawach rękopisu.
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